
w s p o m n i e n i a .

Z gon  Ilom ana X cia  
S an gu szk i H etm a­
na 159(1.

N O  W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W ypłynionym  -pierwszym kw-arttile r. L>. go­

towano Ż u p ę  R m u jo r d z lu i  na osób 5 9 2 8 ,  koszt 
na lo wynosił  zc ‘ wszystkim złp: 517 gro: 7 ^  
p ó ł ,  wyżywienie przeto iednej osoby na d z ień ,  
kosztow ało l liska 2 gr: i 3 /4 ,  iakże m a łą  «j* 
nią zbytkowyin w y d a t k o m ,  można zapewnie 
byt współ b l i ź n i m . — W miesiącu Kwietniu r.b. 
g o t o w a n o  Zup? na osób 2560. Składki mie­
s i ę c z n i e  Członków Towarzystwa Zupy R um - 
fordzkiej i ofiary dobrowolne , składaią się 
w sklepie JP .A n t o n in a  na Krakowskiem Przed:

JP. Jakób M a lin o w s k i  po złożonym całokur- 
sowyin pnblicz: cxaminie , o trzym ał stopień 
B u d o w n ic tw a  i M ie u iic iw a .

W Aptece H, S p ie sa , współwłaściciela I n ­
stytutu W ó d  M in era ln ych  sztucznych , przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej N r  477, pod znakiem 
zło tego  W ę za ,  dostać można W o d y  M in e ra l­
nej sztucznej, wszelkiego w rzeczonym Jnsty- 
tucie sporządzonego ro d z a iu , a mianowicie: 
Wody Selcerskiej po zł: I g r .  15. Wody G orz­
kiej Karlsbad.-kicj i Emskiej z ł .  2. Wody R- 
gerskic j,  Marjenbadskiej, Py rmontskiej, S paa-  
skioj i Obersalsbrunncn po z ł .  3 za flaszkę. 
Dla uchylenia wszelkiego nieporozumienia i na 
dowód, że aktualnie z. instytutu pochodzi, ka­
żda flaszka smoła zalana, tak na w iedachu wy- 
ciśnioną, inko. też wewnętrznie na korku wy­
palona pieczęcią instytutową opatrzona będzie. 
Osoby na prowincji zamieszkałe, życzące sobie 
mieć nadesłanie tej wody, raczą .się listownie

zgłosić do rzeczonej Apteki J mogą być zape- 
wmietli o akuratuej i prędkiej expedyeji i o d ó ­
b r  cm zapakowaniu o mej.

W yszła z sztychu nowo ułożona w edług naj- 
lepszych źróde ł ,  Mappa Województwa S o n d o  
m iejsk ieg o , p rz e z  Ju lja n a  K olberga . Nabyć icj 
można u D al I 'ro z za  p rz y  ulicy'Senatorskiej za 
z ł .  I j  inko tez p rzez  tegoż Profes-sora wydanych 
Mapp innych Woiewódzłw.

Do Księgarni A. B rzezin y  nadeszły wszystkie 
dzieła medyczne i chirungicziic sławnego Do­
ktora K anshrucha .

Właściciel h o sm o ra m y  przy  ulicy Nowy 
świat N r  1315 będące j,  składa i ąc najczulsze 
dziękczynienie za doznane tylokrotne względy 
Szanownej Publicznośc i,  ma zaszczyt don ie ść ,  
iż widoki te , po raz o sta tn i w tych dniach 
zmienią , maiąc nad-zieie że -Łaskawa Publiczn: 
licznie to widowisko zwiedzać raczy.—  O rsin i.

Chociaż iak zwykle w bliskie dnie SS. Serw a­
cego i P a n kra ceg o , wczoraj z rana zanosiło 
się na z im n o ,  iednak w południe  ciep ło  doszło 
do 20 stopni.

Gazety Petersburskie  donoszą ,  że JPani 
S zym a n o w ska  d. 30 z. m. miała dać (Wieczór 
m u zyczn y  w domu D erzaw ina , na którym 
prócz niej,  grać także będą najsławniejsi F o r-  
tep jan iśc i obecni w lej stolicy, iako to: PP. 
M eier, H a r tk n o c h , I le in h a r d , B em , S zu lc  
i Panna G cbhartl.

W R ozm aito śc iach  Lwowskich  są teraz czę­
ściami umieszczane wyiątki z pamiętników (Van-
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cuza Bose (Beaujcu) który  te ina  lat p rzesz ło  
140 , to icst między rokiem. I (170 i 1(5S3 od- 
byw ał podróż w Polsce. Nasze M azowsze  
w Cii 1 e się m a  n iepodohu ło , o. W arszaw ie  ma­
ło wspomina ,  nawet w Lublinie  wówczas zna­
lazł więcej rzeczy godnych zastanowienia i po­
chwały niż w stolicy ; lecz, $4. ciekawsze szcze­
góły  o, Województwach Lubelskiem  i R uskiem , 
szczególniej zaś o 'Zam ościu , z których, nieco 
umieszczamy.—-  »0. Janie z Zam ościa  b y łym  
Kanclerzu i Hetmanie W. K. dwie szczególne 
opowiadany rzeczy : ieaa%r iż c,o. rok  w skarbca  
swoim hęczkg dukatów , Lako zostający od 
wszelkich wydatków sk łada ł  ; d r u g ą  iż gdy 
Król chcąc go  dla> siebie pozyskać, pochlebny 
mu ty tu ł  Xeia ofiarował , on nic przyią ł go 
by najmniej, utrżym uiąc , iż nazwisko iego bez 
najmniejszego nawet dodatku dość iosl zasz­
czytne i św ie tne ,  i n igdy się inaczej nic p i­
s a ł ,  tylko:. Jan z Zamościa. Wnuk iego ró­
wnie iak i on  rozn iósł sławę swego imienia

I / . C . •tak przez wspaniałość, s-woię , iak i powagę-,, 
k tórą sobie: u narodu  zjednać um ia ł ;  hojność 
iego i mgstwo nieustępowały innym cnotom tak 
dalece, iż gdyby ieszeże b y ł  przy życ iu ,  gdy 
Król Kazimierz koronę z ł o ż y ł ,  by łby  bez­
sprzecznie bez wszelkich formalności elekcyj­
nych iego następcą mianowany , iakoż i Micha­
ł a  Kory buta Wiśnio.wieckiego , siestrzanu iego 
nic inaczej Polacy na. tron wynieśli , iak tylko 
przez wzgląd na zasługi iego wilia- Z am oj­
skiego , którego pamięć tym wyborem uczcić 
zamyślili.  P o ią ł on, b y ł  za. małżonkę dzisiej­
szą Królowę Polską , podówczas Damę honoro­
wą Królowej Ludw iki;  lecz w pierwszym za­
raz roku pożycia iegó z nowo-zaślubioną,. wybu­
chną ł straszliwy p oża r ,  pochłonął  do 3ch mi- 
ljonów wartości w kosztownych materjach,, me­
blach , malowidłach i srebrze ; co mu ieduak 
nie bardzo znaczny uszczerbek w maiątku uczy­

nię m us ia ło ,  ho najdalej w dci u miesiącach by­
ł o  znowu wszystko iak przed ogniem. Kilką 
laty w p rz ó d ,  wkroczył Król S z w e d z k i  do Pol- 
ski , a  p rzedar łszy  się od brzegów morza bał­
tyckiego aż do granic Szląska , zwrócił nagle 
pochód wojska ku wnętrzu Królestwa i obiegł 
Zam ość,  gdzie się Zam ojski z siostrą swoią a 
matką M ichała  poprzednika J a n a l l l  zamknął, 
b ę d ą c  Król S  zwedzki właśnie pewnym , iż się 
mu oblężony s iłą oprzeć nie zd o ła ,  w ysła ł  do 
niego z żądaniem , aby przyby ł  do obozu wzglę­
dem  naradzenia się  dobrowolnego ,  co mu 
w tym stanie rzeczy uczynić wypadnie; ina­
czej miasto niezwłocznie zburzyć rozkaże. Cze­
kając obecni , co Zam ojski na tak groźne w ez­
wanie odpowie, zdumieli sie ,  gdy Lcnniezmie- 
szany. wcale, uśmiechaiąc się cokolwiek , zw ie l-  
ką niby uniżori ością wymawiał się przed K ró­
lewskim posłem niemożnością służenia iego Pa­
nu ,  z przyczyny iak d o d a ł ,  bardzo ważnej; 
sprawiaiąc albowiem wesele iednemu z dwo­
r z a n ,  musi być n a  niern obecnym , i zaczynać 
podług  prz.yiętego zwyczaiu taniec z Panną m ło ­
dą. Po takiej odpowiedzi rozkazał Król S z w e j , - ,  
k i  z całej siły  szturmować tw ierdzę;  i przez 20 
dni w ciągłym ią utrzym ywał ogniu. P °  up ły-  
nieniu onych, w ysła ł powtórnie trębacza do 
Z a m o j s k ie g o  , z oznajmieniem swoiej niechęci 
ku n iem u , że przez zaciętość iego i  szyder-  
śką. odpowiedź zmuszonym się widzi pogrze­
bać go w gruzach pięknego miasta ; lecz Z a ­
mojski zimno na to odpowiedział trębaczowi , 
iż ieszcze Królowi bardzo wiele czynić pozo­
stało , cała albowiem szkoda wyrządzona dotych­
czas oblężonym, ogranicza się śmiercią 80cio- 
letnicj s ta ru szk i ,  którą wyglądaiącą z okna ku ­
la nieprzyjacielska dosięgła ; że z resztą bronić 
się zamyśla do ostatnich 2ch baryłek  prochu , 
któremi siebie 1 siostrę od poddania się żyw­
cem uwolni. Zastraszony Szwed tak śmiałem
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i mężnem przedsięw zięc iem , odstąpił ' natych­
miast od oblężenia.))— Tenże uczony podróżny 
pisząc o Szczebrzeszyn ie , bardzo chwali p ię­
kność tamecznych Ż y d ó w e k , a ieszczc bar­
dziej M ió d  P o h k i  i L ip ie c  r który mało się 
różni od PPina hiszpańskiego.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Na wy sp a cli Za ndwichskich,  pomnożyła się 

teraz ludność Ghrześcjańska do 1,000 dusz. 
Ci Chrześcjanie są zamieszkali w H a n a m era ,  
w stolicy teraźniejszego Króla I io r ia m a k a ,. 

który  im kazał wystawić p iękną kaplicę z cio­
sowego kamienia. W temże mieście założono 
także instytut szkolny, w k tórym  1800 dzieci 
tamecznych m i e s z k a ń c ó w  pobierają nauk i ,  o- 
prócz lego 15,000 dzieci uczy się czytać w wio­
skach; między nich rozdano iuż 13,000 ksią­
żek, których treść  zawiera wyciąg z pisma 
świętego. —  M on itor  P a ryzk i  donosi u rzę -  
downie o uehwalonem prawie we Francji, p rze ­
ciw handlowi niewolnikami. Ważniejsze a r ­
tyku ły  tego prawa są następujące;- 1) Każdy 
który sic trudnić będzie handlem niewolnikami 
lub mieć będzie jakikolwiek z nim związek, 
zostanie skazany na wygnanie, p łacąc  p rzy lcm  
tyle kary do skarbu, ile zabrany okręt wraz 
z ładunk iem  mieć będzie wartości,, k tóry  o- 
prócz zapłaconej summy zostanie skonfisko­
wany, karę zaś opłacaią ci w szyscy, k tórzy  
byli uczestnikami tego- handlu. 2 )  Kapita­
nowie i Ofhcerowie zabranego okrętu nie m o­
gą wchodzić w służbę Francuzką. 3) Majtko­
wie i inni z osady okrętowej, ieźli są uczestni­
kami tego handlu, wskazani będą od 3 m ie­
sięcy do 5ciu lat więzienia, iednak od tej ka- 
>V są c i  uwolnieni, którzy w 14 dni. po p rzy ­
byciu takiego okrętu do portu  FrancuzkiegO’ 
“ czynią o tym handlu urzędowy raport.  4) 

y>'ok wydany na występnych zostanie ogło- 
szony przez pisma publiczne. 5) To karne

postanowienie iest zupełnie odłączone od tych 
k ar ,  które się wymierzają za występki popeł­
nione na okrętach w czasie podróży. —  N ao-  
statniem posiedzeniu sądu kryminalnego w l lu n -  
tm gton  w Anglji,  uznano człowieka oskarżo­
nego o kradzież konia, za niewinnego , k tóry  
ledwo co wyszedł z sali sądowej zawołał: »Ten 
bez wstydny hultaj (b y ł  to cz łow iek świadczą­
cy przeciw niemu jp o p e łn i ł  k łamstwo, wszakże 
my konia nie prowadzili przez miasto, lecz 
wcale inną d ro g ą .« —  Sławna Holenderska A -  
ktorkai Pani l) ieseni ,. z domu W  atu , zakoń­
czyła, niedawno życie w H a d ze ,  maiąca lat 60. 
-— Niedawno w Londynie  zakończył życie Do­
ktor  H a m il to n , najstarszy od wszystkich L e­
karzy Angielskich. Ten  szanowny starzec miał 
łat . 87 .  —  VI H am bu rgu  nowo wybudowany 
teatr  otworzony został d .  3 b. m. P rzy  tame­
cznym teatrze miejskim, angażowano niedawno 
między innem i, Panią fPranickę  Śpiewaczkę, 
siostrę Pani Sajd ler ,  pierwszej Śpiewaczki B er­
lińskiej;. —  D . 19 b. m .obchodzono smutny o. 
b rzęd pogrzebowy w miasteczku Parchino , 
w Xtwi.e Meklemburskiem; 10 nieszczęśliwych, 
między któremi znajdowała sic m łoda , piękna 
pan ien k a ,  utonęli oni w L ib ie , pochowa­
no wszystkich w iednymże dole. —  Niedawno 
powieszono w Londyn ie  człowieka, za to , że 
puśc ił  w kurs fałszywe noty bankowe. Z ra­
na nim został zaprowadzony na plac exekucji, 
p rosił  dozorcy więzienia, oby mu dobrze wy­
w ietrzy ł koszulę , a gdy go prowadzono na 
śmierć, związał sobie głowę jedwabną chustką; 
uwszy stko to czynię d la tego  ( rz ek ł  delikwent) 
ażebym się nie zaziębił.)) —  2 młodzi G recy, 
rodem  z wyspy Chios,  wyiechali d. 19 z. m. 
z Genewy. Radca Stanu M ore  podją ł sie towa­
rzyszyć im do Altenlrurga  w Saxonji, gdzie zo­
stawać będą w domu lekarza nadwornego (V  in- 
kiera  i brać nauki wspólnie z dziećmi iego.



—  521

PRZYJECHALI clo W A R S Z A W Y .
M a r c h o c k i  O n u f r y  O b y :  z  K r a k o w s k i e g o .  -  S z u m o w ­

s k i  J g n a c y  O b y :  z  M a i o n t e k .  - S k a r b k o w a  H r a :  * Ż e ­
l a z n e /  W o l i .  — B r a n i c k i  S e w e r y n  H r a :  z  N o w  e g o  M i a ­
s t a  D o r m i ł o w i c z  T a d e u s z  H r a :  z R a p e k .  — W a l e s k i
A l e x a n :  H r a :  z  M a l e /  W s i .  — K r e t k o w s k i  J ó z e f  O b y w :  
z K a m i e ń c a .  — S t a w i a r s k i  J g n a c y  O b y :  z  Z o c h .  — K o s i ń ­
s k i  A d a m  O b y :  z P o g o r z e l c a .  -  Ł c m p i c k i  J ó z e f  O. by w:  
z  N i e z b o l z a . - Z b o i ń s k i  J ó z e f  O b y :  z G u b :  P o d o l s k i e j .  

V  S o k o ł o w s k i  M e c e n a s  z G r o d n a .  -  Ł e m p r t S k i  L u d w i k  
O b v :  — W t i o r o w s k i  K a z i m i e r z  O b y :  z T c h ó r z a .

D O N I E S I E N I A .
S p r z e d a ż  M  e r y n o i i w . -  W  d o b r a c h  m o - 

i c h  d z i e d z i c z n y c h  J a b ł o n c e ,  w  P r u s a c h  w s c h o d n i c h ,  o  
1 m i l ę  o d  m i a s t a  S z c z y t n a  ( p r t e l s b u r g ) ,  o  mi !  3 o d  
g r a n i c y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  od  m i a s t e c z k a  C h o r z e l e ,  
a  dnie/ '  n i e c o  o d  M ł a w y ,  P r a s n y s z a ,  O s t r o ł ę k i  p o ł o ż o ­
n y c h ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  1 0 0  s z t u k  c z y s t y c h  M e r i n o s -  
T r y k ó w ,  po  O w c a c h  O r y g i n a l n y c h  z e  s ł a w n y c h  S a s ­
k i c h  O w c z a r n i  w  L o h m e n  i U a h l e n  p o c h o d z ą c y c h .  
C e n a  i c h  i e s t  o d  5 d o  10 d u k a t ó w  z a  s z t u k ę .  C a ł a  
m o i a  O w c z a r n i a  s k ł a d a  s i ę  ( p o d ł u g  ś w i a d e c t w a  z o d ­
b y t e g o  i e j  s o r t o w a n i a  p r z e z  P.  F i l i p a  W a g n e r  z B e r ­
l i n a )  z  E l e k t o r a l n y c h  O w i e c  t  i U  M a s s y ,  a  T r y k i  
w s p o m n i a n e  p o c h o d z ą  po  n a j c e l n i e j s z y c h  l e j  O w c z a r ­
n i  m a c i o r a c h .  M a m  r ó w n i e ż  n a  s p r z e d a ż  z a  c e n ę  u -  
m i a r k o w a n a  o k o ł o  5 0  M a c i o r  z  t e g o ż  r o d u .  O ś w i a d ­
c z a m  n a k o n i e c ,  ż e  w e ł n a  z e  w s z y s t k i c h  m o i c h  w  J a -  
b ł u a c e " , O w i e c ,  o g ó ł e m  po  4 4  t a l :  i 2  z i p .  z a  U a m i e n  
p r z e z  P.  G o r l a c k  K u p c a  z K r ó l e w c a  z a p ł a c o n ą  n u  z o ­
s t a ł a .  — W  J a b ł o n c e  2 3  A p r i l a  1 8 2 7 .  —  v .  F a -  
b e c k ,  M a i o r  i  K a w a l e r ,  r .  o .

D o  h a n d l u  J P .  A n t o n i e g o  K a u f e  n a  K r a l c o w s k i e m  
P r z e d m i e ś c i u  n a  p r z e c i w k o  P o c z t y  p o d  N r  3 7 9 , n a d s z e d ł  
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  K o n i c z y n y  c z e r w o n o  k w i t n ą c e / ' ,  c e u a  
z n i ż o n a ,  p o  3 z i ł .  g r :  15 g a r n i e c .

K o c z  l e t k i  u ż y w a n y ,  l e c z  w  d o b r y m  s t a n i e  b ę d ą c y ,
d o  u ż y c i a  w  p o d r ó ż y  l u b  m i e ś c i e  z d a t n y ,  i e s t  do  s p r z e ­
d a n i a  z a  p o m i e r n ą  c e n ę ;  w i d z i e ć  g o  m o ż n a  k a ż d e g o  
c z a s u  w  P a ł a c u  p o d  N r  7 2 9  p r z y  u l i c y  L e s z n o ,

D o m  n a  O b e r ż ę  s ł u ż ą c y  p o d  N r  1 7 9 3  p r z y  R o g a t k a c h  
M o k o t o w s k i c h  w  O g r o d z i e  S z u c h a  z w a n y m  p o ł o ż o n y ,  
z P i w n i c a m i ,  S t a j n i ą ,  W o z o w n i ą ,  t u d z i e ż  2 m a  o g r o d -  
k a m i ,  o d  S .  J a n a  r .  b,  d o  n a d ę c i a ;  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  
u  W ł a ś c i c i e l a  t a m ż e  m i e s z k a i ą c e g o .

W  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  A l e x a n d r i a  p o d  N r  2 7GS,  
d n i a  1 4  M a i a  r .  b .  o  g o d z i n i e  9  z r a n a  z a i ę l e  r u c h o m o ­
ś c i  l a k o  t o :  L u s t r o  ś c i e n n e ,  K o p e r s z t y c h y ,  S t o l i k i ,

K r z e s ł a ,  K a m o d y ,  K a n a p a ,  Ł ó ż k o ,  Z e g a r ,  i  i n n e  p r z e *
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .

S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i  Komornik S a d o w y ,  
D o m  d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i  c z y j ;  ą 0 w y d z i e r ­

ż a w i e n i a ,  p r z y  u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  509, 
W i a d o m o ś ć  t a m ż e .

W  s k u t k u  u p o w a ż n i e n i a  JVV.  P r e z e s a  T r y b ;  O.  W . M .  
z d n i a  d z i s i e j s z e g o  N r  19 7 4 ,  i n a  ż ą d a n i e  A n d i z e i a  
W i l l j a m  K u r a l o i a  w a k u i ą c e g o  s p a d k u  po  n i e g d y  J a n i e  
H o f f m a n n ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  
w  W a r s z a w i e  w  D o m u  p r z y  u l i c y  D a u i e l e w i c z o w j i i / , , j  
p o d  N r  0 1 0  p o ł o ż o n y m ,  d n i a  14  M a i a  r .  b.  o ę - ‘‘ r u l e  
10 z r a n a  i n a s t ę p n y c h  o d b y ć  s i ę  m a i ą c ą ,  r o ż n i a t ł e  r u ­
c h o m o ś c i ,  i a k o  t o :  S r e b r o ,  Z e g a r e k  z ł u l y ,  M e b l e ,  G a r ­
d e r o b ę ,  . B i e l i z n a ,  P o ś c i e l ,  P o r c e l a n a ,  F a j a n s ,  S z k ł o ,  
n a c z y n i a  K u c h e n n e ,  K o c z ,  K o ń  w i e r z c h o w y ,  i i n n e  
r z e c z y ,  do  p o z o s t a ł o ś c i  r z e c z o n e g o  n i e g d y  J a n a  H o f f ­
m a n n  K o m m i i s a r z a  W o i e n n c g o  n a l e ż ą c e ,  a  t o  z a  g o ­
t o w e  n a t y c h m i a s t  i n i e o d s t ę p n i e  l i c z y ć  s i ę  w i n n e  p i e ­
n i ą d z e .  O c z e m  p o d p i s a n y  z a w i a d a m i a .  —

C esia  w K ow alew ski  R e ie n t  W. M. 
K t o  m a  d o  z b y c i a  P a n t a l / o n  6 c i o  o k t a w o w y ,  n i e c h  

z o s t a w i  a d r e s  w  D r u k a r n i  K u r / e r a .
D w a  O g i e r y  A r a b s k i e  L d e n  m a ś c i  g n i a d e j ,  d r u g i  

k a r y ,  m a i ą c e p n  l a t  5 ;  w i d z i e ć  i c h  m o ż n ą  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z i n y  2 g i e j  po  p o ł u d n i u ,  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m  
s k i e j  p o d  N r  1 8 5 7 ,

S / t a b s  D o k t o r  B r a w a c k i ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  z P a ł a c u  P 0 „ 
t o e k i c h  d o  d o m u  p r z e c h o d n i e g o  X X .  K a r m e l i t ó w  b o ­
s y c h  p u d  N r  2G7 7  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  o d  f r o n t u  
n a  p i e r w s z e  p i ę t r o  o b o k  d o m u  n o w o  w y m u r o w a n e g o .  
J n t e r e s s o w a n i  d o  n i e g o  o  z d r o w i e  s w o i e ,  m o g ą  g 0 z a ­
s t a ć  w  d o m u  z r a n a  t y l k o  d o  g o d z i n y  7 m e j ,  po  p o ł u ­
d n i u  z a ś  o d  3 d o  4 t e j ,  z t y m  a t o l i  w y j ą t k i e m ,  ż e  ( a  
o s t a t n i a  p o p o ł u d n i o w a  g o d z i n a  d l a  n a t ł o k u  c z y n n o ­
ś c i  R z ą d o w y c h  o d ł o ż o n ą  z o g t a i e  p r z e z  p i e r w s z e  13 
d n i  b . m .  A l o i a  n a  g o d z i n ę  7 i 8  w i e c z o r e m . —  J .  S .  

P e w n a  O s o b a  k w a l i f i k u j ą c a  s i ę  n a  R z ą d c ę  D ó b r  
i u t r z y m y w a n i a  G m i n y ,  l u b  R z ą d c ę  D o m u  w W a r ­

s z a w i e ,  w y d o s k o n a l o n a  k i l k u n a s t o l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  t u ­
d z i e ż  p o w z i ę t ą  t e n r j ą  w z o r o w e g o  g o s p o d a r s t w a  w S z k o ­
l e  A g r o n o m i c z n e j ,  m o g ą c a  z ł o z y ć  o p r ó c z  c h l u b n y c h  
ś w i a d e c t w  s w e g o  p o b y t u  i r e k o m e n d a c j ą  o s o b i s t ą  
z n a k o m i t y c h  o s ó b ,  ż y c z y  s o b i e  b y ć  u m i e s z c z o n ą .  P o #  
t r z e b i u ą c y  ^ o d o b n e t ,  b l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  o t e j ż e  p o ­
w e ź m i e  p r z y  u l i c y  F r e t a  N r  2 5 2 .

T E A T R .  J u t r o  l s z y  r a z  n o w a  K o r n e :  w  5 c i u  a k t a c h  
o r y i  w i e r s z e m ,  Maruda..


